
K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N IA  26 L U T E G O  V. S. i 8 i 3 R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z S. Petersburga dnia 12 Lutego. Z powodu zaięcia 
przez woyska Rossyyskie miasta W arsza w y  i tw ie r 
dzy P iła w y , w przeszły poniedziałek , iogo t. m. zło
żone zostało uroczyste Bogu Zastępów dziękczynie
n ie ,  k tóre  ce leb row ał,  Jego Nayprzew ielebnieysza 

Dostoyność M etro p o li ta  Now gorodzki i S- P e te rs 
burski Am broży, w  przy tomności Ich IM P E R A T O R - 
SK IC H  MOSĆI Nayiaśnieyszych IM P E R A T O R O - 
W Y C H ,  i Ich IM P E R A T O R S K IC H  W Y S O K O Ś C I 
W ie lk ich  X iążą t  i W ie lk iey  X iezny. P rzed  zaczęciem 
nabożeństw a zarządzający wojennem M inisterium  , J e 
ne ra ł  L e y tn an t  Xiąże G orczakow , czytał odebrane o 
tych  znakomitych wypadkach doniesienia. Klucze mia
sta W arszaw y  p rzyw iezione  tu  przez Jener: Adjutan- 
ta J E G O IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI, Jen: L e y tn a n -  
t a  VI asilczykowa, złożone zostały w  Kazańskim K a te 
dralnym  Kościele.

Przyłącza  się tu  kopia  listu W o d z a  Naczelnego 
woysk, Jenera ła  Feldm arszałka Xięcia Kutuzowa Sm o
leńskiego do Głównokum m enderuiącego w  S. P e te rs 
burgu , Jenerała  In fan te ry i  W iażmitynowa,  pod dniem  
3 i Stycznia z miasta Płocka.

„ Miasto W arszaw a , dotąd od woysk n ieprzy ia -  
„  c iebkich z a jm o w a n a , przez Jenera ła  Infanteryi M i-  
„ łoradowicza oczyszczoną z nich zos ta ła ,  i zwycięz- 
„  kie chorągw ie  Rossyyskiego P a n a , dnia  27 tego 
„  miesiąca, do ley  pyszney stolicy wniesione były.
„  Mieszkańcy wszelkiego s t a n u ,  maiąc na czele sw o- 
„  ich zw ierzchników  z poszanowaniem u poświęconych 

stóp Nayiaśnieyszego IM P E R A T O R A  P an a  nasze- 
„  g o ,  złożyli klucze miasta W a r s z a w y , k tó re  J W .
, P a n u ,  stosownie do woli M onarszey przez Jen era -  
„ ła A djutanta  W asiłczykowa  przesyłam. W in sż u iac 
„  J W .P a n u ta k  znakomitych pomyślności naszego oręża, 
» przed k tó rym  praw ica Naywyższego wszystkie za- 

wady upoka rza ,  mam zaszczyt zostawać &c. [P o 
czta Północna.

W IA D O M O ŚC I O G Ł O S Z O N E  w  W O Y SK A CH .
Dnia  «5 S ty c z n ia , i 8 i 5 roku.

O d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h .
Jenerał K a w a le ry i , H rab ia  P ła tów ,  za p rzyby 

ciem do Preusch- Holland powziął wiadomość, źe n ie 
p rzy jac ie l ,  dosyć mocny w piechotę, pokazał się pod 
M elhausen ; tam  więc pociągnął, o świcie dnia 3o g ru 
dnia  w y p aro w a ł s tam tąd  i ścigał go aż do samego 
E lb lą g a ; z objęciem którego  w zię to  w  niewolę oko
ło 4 oo ludzi rang niższych, a nadto, chorych w szpi
talach znayduiących się officerów 55 , żo łn ierzy  g 4a 
i jeńców Rossyyskich 62 ludzi.

Dnia  1 Stycznia. N ieprzyjaciel w y p a r ty  został z 
M alborga   ̂M a r ie n b u rg ) u t ra c i ł  w  jeńcach do 5oo 
ludzi , opuścił zas w  szpitalu  4 o oficerów i 726 sze
regow ych. Pod Dirschau, ko rzys tną  zaiąwszy pozy- 
c y ą ,  myślał się u t rz y m y w a ć ,  ale m ęztw em  woysk na
szych rozgrom iony z o s ta ł , s trac iw szy  w ięcey 200 w 
ran ionych  i nader znakom itą  liczbę karabinów .

Dzień 1 Stycznia uw ieńczony został dwoistem  
powodzeniem. Jenera ł  A d ju tan t Czernyszew , p rzybyw - 
9/-y- d. 3o G rudn ia ,  w okolice K w idzynia  ( M arienw er-  
<ier ) s q świcie dnia z w ielką natarczyw ością  uderzył

na  będącego tam  n iep rzy jac ie la ,  w y p a r ł  z miasta i 
wziął w niew olę  : 1 J e n e r a ła , kilku Officerów i okt>- 
ło 200 ludzi rang n iższych : i 5 d z ia ł ,  k tó rem i sza
niec przedrnostowy był osadzony, dostały się w ręce 
zwyciężców. W  mieście znaleziono znakom ite  nader
m agazyny i szpita l  Jenera ł  A d iu tan t Czernyszew ,
p rzez  W isłę  się p rzep raw iw szy , ciągle gonił  n ieprzy
jaciela aż pod N e y b u r g , a że m iał ko rzys tną  dla sie
bie w mieyscu tern pozycyą , wysłany więc został od
dział kozakow, k tó ryby  obszedłszy przecią ł gościńce, 
p row adzące  z Neyburga  do Grudziądza  , Bydgoszczy  
( B rom berg ) i Tucheli, p rzez ten  ob ró t  przym usił  n ie 
przyjaciela do opuszczenia miasta. T a k  więc dnia 1 
Stycznia  IM P E R A T O R  JEGO M OŚĆ i cała gw ardya 
Rossyyska przeszli A iemen, i 1 S tycznia  zwycięzkie 
nasze chorągw ie  pow iew ały  w  N eyburgu , p ierwszem  
mieście na lewym  brzegu W isły .

Jenera ł  K aw aie ry i ,  H rab ia  Płatów , dnia  12 S ty 
czn ia ,  miał swoię kw ate rę  we wsi Leblau  w blisko
ści Gdańska : obiegłszy tw ie rd z ę  w o jakam i korpusu , 
k tó re m u  dow odzi,  wysyła lekkie p a r ty e ,  dla u p e w 
n ienia  się o bezpieczeństwie od brzegów  Odry.

Mieszkańcy W arszaw y,  piszą n iektórzy z naszych 
p artyzanów , barzo oczekują przybycia woysk naszych. 
Zaczynają o n i , podobno , w ychodzić  z obłąkania; t r a 
cąc ufność w* znakom itych swych sp rzym ierzeńcach , 
zaczynaią porzucać nierozsądne m arzen ia  i z wdzięczno
ścią korzystają  z przyjacielskiego obchodzenia się z ni
m i walecznych i łagodnych rycerzy  naszych.

"Woyska nasze jak nayw iększą m aią  obfitość ży
wności i furażu na swoie u trz y m an ie ,  w  dodatku do 
k tó rego  IM P E R A T O R  JEG O M C SC  Nayłaskaw iey r o z 
kazać raczył wydać półroczną pensyą dla wszelkich 
s topniow  , bez policzenia na gażę. T ak  w ie lka  łaska 
M O N A R S Z A , ęzyliź nie wkłada  na każdego po w in 
ności , śpieszyć z nieustraszonem  sercem na pole boju, 
i, gardząc śmiercią, usiłować stać się godnym  tak w ie l 
k ich  dobrodzieystw  ?

P rzez  czas trzydniow ego baw ienia  I M P E R A T O 
R A  JE G O M O Ś C I, w  mieście Johannisburgu , miesz
kańcy nie schodzili z p lacu , p rzed  pałacem N ay ia -  
śnieyrszego Pana będącego : każdy z pałaiącą żądzą
przeciskał się uyrzeć  wychodzącego M O N A R C H Ę , a 
w ie lu  przez cały dzień oczekiwało na to  zdarzenie. 
Każdego w ieczora  miasto było oświecone, a na środ
ku placu wzniesiony był t ra n sp a re n t  z napisem n a 
stępnym: ,, Niech zy ie  i w  zdrowiu się zachowuie W y 
bawiciel Europy A L E X A N D E R  W ie lk i ! „ Zw yczayne 
pozdrow ien ie  IM P E R A T O R A  JEG O M O ŚC I do w oy
ska w  czasie zmiany w a r ty ,  w  zadum ien ie  m ieszkań
ców w praw ia ło  , i każdy z nich  pow róciw szy  do do
m u z przym ileniem  opow iada ł żołn ierzow i u siebie 
kw ate ru jącem u  : „ o ! jak szczęśliwi jesteście , że tak  
dobrego macie M onarchę  ! „ -

Umieszczamy tu  n iek tó re  ry sy  naszych w spół
z io m k ó w , k tó re  są dow odem  praw dziw ego p rz y w ią 
zania do T r o n u  i litości nad bliźnim Arcy*-Biskup 
Kam ieniecko - P o d o ls k i , Joannik iy ,  p rzys ła ł  do w o y 
ska 75 synów K apłańsk ich , k tó rzy  na jego przełoże
n ie ,  oświadczyli ochotę stanąć w  szeregach z w a le 
cznymi rycerzam i naszymi. X iąże  Jegomość F e ld m a r 
szałek przyjął ich z wdzięcznością i rozkazał po pól
kach rozesłać,



Je n e r a ł  Major ,,  H r a b ia  W orońcow  , k tó ry  był ra-  
n i o n v  pod Borodinem , bawi ł  w dobrach swoich ,  
w  G u b e r n i i  W łodzim iersk ie j, dla wyleczenia się. W szy
scy, jadący z Woyska do założonych szpi ta low, Sztabs- 
i  Obe r -O ff i ce row ie  i żo łn ie rze ,  przez wioskę , w któ-  
r e y  się on znaydoWał,  byli zap raszan i ,  aby się zo
stali  w  tern mieyscu , póki  do zd row ia  nie  powrócą: 
każdy z c ierpiących  chętn ie  i z wdzięcznością korzy
stał  z jego wspaniałości ;  w końcu liczba rannych bo- 
h a t y r ó w  wynosi ła  4o Sztabs i O be r -O ff i ce rów  i 5oo 
ludzi  r ang  niższych.  Wszyscy z a rów no  opa t ry w a n i  byli 
p rzez  m e d y k ó w ,  kosztem Hrab iego  z wie lką  t roskl i
wośc ią:  każdy odbiera ł  wyznaczone  dla s ieb ie ,  po
dług r a r tg i , u t rzy  manie , nie znaiąc w  niczćm niedo
s ta tku  ; żo łnierze na usługach mieli  porcye i żywność,  
r ów n ie  jak ze skarbu , a kon iom dochodził  furaż po
dług tychże samych zasad. Ter ,az ,  powracaiący  do 
woyska  rang  r ó ż n y c h ,  k tó rzy  życie swe winni  do-  
b rodz ieys tw u  Hrab iego  Worońcoiua , ze łzami,  uczu 
ciem p raw d z iw ey  wdzięczności  p rzen ikn iem  , rozpo-  
Wiadaią o szanownym dobroczyńcy  swoim i tey  oy-  
cowskiey pieczołowitości  , jaką w  rzeczy samey oka
zał w ich doz ie ran iu  i poświęceniu własnego maią tku  
dla ulżenia ich cierpień.  M amy sobie za przy
jemny obowiązek , i śpieszymy tym rychley,  czyny te 
szanownego H r a b i  W orońcow a , do powszechney po-  
dadź wiadomości  , ile on s tarał  się uk ryć  je za po
w r o t e m  swym do woyska.

Damy miast GubeWiskich Kiirska  i U fy , uczucia-  
‘mi miłości bl iźniego p o w o d o w a n e ,  przysłały do w o y 
ska , własnych rąk p r a c ą ,  dla opa t ryw an ia  rannych,  
po dwa  pudy przysposobioney szarpi  i t akąż liczbę 
bandażów. W o d z  Naczelny,  imieniem wszystkich r y 
cerz}', oświadczył  im nayźywszą wdzięczność.

Jenerał ,  k a w a l e r y i , H ra b ia  Płatów  , przysłał  J a 
śnie Oświeconemu Xieciu Fe ldmarsza łkowi  Jegomości 
4o pudów s r e b r a ,  wydar tego  przez  walecznych Doń-  
ców z r ąk  bezbożn ików,  k tó rzy  złupiii kościoły, z o-  
świadczeniem życzenia s w e g o ,  aby z tego srebra  uLa> 
ne były posągi śś. Ewanje l is tów , do Kościoła P.  M a 
ry i  Kazańskiey.  P rzyłączamy tu  l ist  JO.  Xiecia  Fe ld 
marszałka , do P r o to je re ja  tego k l a s z to ru ,  w  k tó rym  
każdy się doc z y ta ,  że ludziom niezaraźonym z b ro 
dnią  l i b e r t y n i z m u , ambicya i zem s ta ,  w  chwi lach 
nayniebezpiecznie) ' szych,  nie przeszkadzaią  myśleć o 
świą tyn iach  prawdziw ego  Boga ,  przez nieprzy jacie la  
zhipionvch.  Bys  ten  na tym większy zasługuie sza
cunek , że w yraża  i męz two walczących za s ławę O y -  
czyzny swoiey,  i c n o t ę , zasadzoną na  miłości w i a ry  
świętey, przez nas w y z n a w a n e j ,  wzmacnia iącey po tę 
gę Pańs twa , wielkość Monarchy  i s ławę narodu.  X ią -  
żę Jmć Feldmarszałek t łumaczy się następuiącemi w y 
razami:

„  Spieszę , szanowny Oycze , przesłać W a m  ofia-  
„  r e  rycerzy:  niech ona będzie  ozdobą tey  świątyni ,  
„ . w k t ó r e y  składacie świę tą  ofiarę Bogu prz.odków 
„  naszych. Skarby te są darem zwycięzców n ieprzy-  
„ iaciela : k rw ią  własną okupi l i  oni własność Bożą: a 
„  łupieżcy ut raci l i  zdobycz swą razem z życiem..

„ K iedy  czcigodny M onarcha  rzekł  do mnie:  idź  
,, bronić Rossyi, śpieszniem się w ó w c z a s  uda ł  d o K o -  
„  ścioła Nayświętszey M atk i  Bozkiey  Kazańskiey,  dla 
., uproszenia  u Wszechmocnego  zwyc ięz twa .  W  tey-  
„ że chwil i  w  uczuciach moich wykonałem przysięgę:
„■ ze pierwsza zdobycz , na nieprzyiacielu w zię ta , będzie 
„ ozdoba tego Kościoła. Stateczna i pocieszaiąca w i a -  
„  r a  była moich dróg towarzyszem , kiedym się pu -  
„ ścił do walecznych  hufców moich : w idz ia łem nad 
„ n im i  niezwyciężonego Boga , obrońcę sp raw ied ł i -  

wych:  s łyszałem m odl i tw y  wasze za mnie:  mia łem 
„ nadz ieię  ocalenia i zwycięz twa.  Spełniło się wszy-  
„  s tko ! W e  wszystkiern dała  się widzieć Opat rzność  
„  w  potędze  Sw ey  wszechmocności:  ona to  Rusk im  
„  orężem zniszczyła szeregi bezbożnych : burzyciele  

św ię tych  oł ta rzy  upadl i  pod ciężarem bezbożności  - 
swoiey :  nic z tego, co wydar l i  ś w i ą ty n i o m , im  się 
nie zostało: a  zwycięzcy w pokorze składaią na o ł-

„  t a r z u  Bożym świętość iemu należną. Tak,  szano- 
, ,  w n y  Oycze , m ęz two  ryce rzy  naszych daie mi  
„  t e r az  sposobność do t rzym ania  przysięgi  moiey: 
,, 4o pudów s r e b r a , przezemnie  W aszey  Nay-  
,, przewielebnieyszey  dostoyności pos łane ,  iest  dani-  
„  ną  nieustraszonych Kozaków Dońskich dla W aszey  
„  Świątyni .  Posągi  czterech E w an je l i s tó w ,  z niego 
„ ulanych,  będą iey ozdobą. A w y  modli twy swoie za- 
„  mienicie  na pieśń dziękczynienia.  Powsta łBóg i roz-  
„  sypali  się nieprzyiaciele iego! Wszechmocny okazał 
., się sprzymierzeńcem dobroci  i prawości w  osobie 
„  panuiącego nam Alexandra ,  a dumna złość znikła 
„  iako cień, przed obliczem iego gniewu. Chwalcie’ 
„ Dawcę  zwycięztwa,  a razem z pieniami radości łącz-  
„  cie błogosławieństwo poległych w sławney Za O y -  
„  czyznę walce.  S t r a t a  ich naszem iest ocaleniem: 
„  niech s ława poległych zapała t y c h ,  k tó rzy  zostali  
„  na po lu  walki  i k tórzy ,  na wzór  i ch, go towi  są źy-  
„ cie swe położyć za W ia rę ,  Monarchę i Oyczyznę.

Sława w a m ,  wa leczn i ,  niezwyciężeni Ryce rze  
Donu  ! wyście doskonale spełnili powinność swoie dla 
Monarchy  i Boga: wy oddaliście Cesarzowi,  co było Ce
sarskiego , B o g u ,  co było Bozkiego! Wasze m ęz two 
t a k  s traszne dla nieprzyjaciół ,  k tórzy  się odważyl i  s ta 
nąć na ziemi Ruskiey, wasze przywiązan ie  do w i a ry  
Oyców, zalecą, iak wiatry ,  w  naydnlsze krainy  świa ta  
a sława, unosząc się nad głowami oblubieńców swoich ’ 
po całey przes trzeni  z iemskiey rozniesie Wasze usiło
wania .

Dnia i Lutego  i 8 i 5  roku. Świetne działania o rę 
ża Rossyyskich woiowników, w kraiach Xięstwa W a r
szawskiego, odpowiadaią  we  wszelkich względach ocze
k iw an iu  naszego M ON AR CHY , któ ry  waleczne i nie
zwyciężone swoie woyska Nay wyższem swoićm w (J0-  
środ nich przebywaniem obdarzać raczy. Każdy,  prze? 
czyny swoie dystyngwuiący się i godny syn oyczyzny- 
w  tey  samey chwili  iest z oycowską czułością od s w e 
go M O N A R C H Y  nadgrodzony.  T o  tak szczodrobli 
w e  wylanie  łask, k tó re  nawet  same nadzieie  p rzew yż
sza, wkłada ią  na każdego powinność pospieszania zno
w u  na pole chwały,  i w samey rzeczy tam tylko m o
żemy wypłacić dług nasz ku naylepszemu z  M O N A R 
C H Ó W .

Postępy woysk są następuiące.  W o yska  pod do
w ó d z tw e m  Jen. Kaw ale ry i  Hr:  Płatowa , i częśe woysk 
Hr;  W ittgensteina  od nieiakiego czasu t rzymaią  Gdańsk 
w  oblężeniu. Nieprzyjac ie l ,  chcąc opanować wsie o-  
kol iczne , na dniu 23 Stycznia , zrob i ł  wycieczkę w 
dwóch punktach  , ku Oliwie  i od s t rony Brantau , gdzie 
spotkany był  od pułku kozackiego Rebrykowa ogo i od 
l g o  Baszkirskiego , pod W o d z ą  Majora Ł a c zyn a , k t ó 
rzy  nie zważaiąc na zacięty u p o r  nieprzyjaciela,  przez 
na ta rczywe  a t t a k i  zadaiąc mu straszną klęskę, po wz ię 
ciu ki lku ludzi  w  n i ew o lą ,  ws trzymali  wycieczkę.  W  
tymże  czasie mocna  kolumna piechoty  z oddziałem 
kawalery i  pokazała  się na p raw em  haszem skrzydle 
i odparła  była przednie  p lac ó w k i ; ale woyskowj  S t a r -  
szyna M ieln ików  4ty,  uszykowawszy poruczony sobie 
p ó l k , i ziednoczywszy z sobą różne na pomoc p r z y 
bywające kozackie  komendy,  z t rudną  do opisania szyl>- 
kością, okrążył  nieprzyjacielskie  sk rzyd ło ,  i tak m o 
cno uderzył  z tyłu  , że tę  całą ko lumnę  do zupe łne
go p rzyw ió d ł  nieładu.  Kozacy od nieiakiego iuż cza
su ,  sami tylko rnaiąc s traż  nad n iep rzy jac ie lem ,  d a 
wno  żądali  z n im  się z e t r z e ć , i tak  byli  radz i  iego 
wyyśc iu  z m ia s ta ,  że ani ieden człowiek  nazad nie 
powróci ł .  S t ra ta  ich wynęsi 6 0 0  w  poległych; w  n ie 
wolą  w z i ę c i ,  1 . P ó łkow n ik ,  1 Podpółkownik  ,’ 1 M a 
j o r ,  7 . K a p i t a n ó w ,  6  P o r u c z n i k ó w ,  8  P odporuczn i 
k ó w  , 4g Podof icerów i 2 0 0  szeregowych.

Podobny los spotkał  nieprzyjaciela w O liw ie, a lbo
w i e m  Jen. Major J łow ayski 3 c i , w r a z  z P u ł k o w n i 
kiem  , p. Iziumskiego Huzarskiego Hr:  Dołonem , k t ó 
r y m  na pomoc był  wysłany Jen. Major  W elja m in ó w , 
n ie tylko wst rzymali  mocne napadnien ie  niep rzyjac ie 
la , ale z łomawszy go gnali aż do samey tw ie rdzy .  Dnia  
a5 z większą n ie równie  siłą nieprzyiacieł  kusił  się z ro -



bić p o w t ó r n ą  w yc ieczkę ,  ale rów nie  iak p ie rwey  b ł  
odpa rty .  S t ra ta  iego przez te dw a  dni  nader  wielka 
w  zabitych:  w  n iewolą zabrano i  P ó l k o w n i k a , 523 
o f ic e rów ,  i do 5 oo ludzi rang  niższych.

s 5. Stycznia  s tosownie do wydanych  od Jen. ka~ 
wale ry i  l i r :  Wittgensteina  r o z r z ą d z e ń , Jen. Major  Hr .  
Siwers  z pow ie rzonem i  sobie woyskami zbliżył się do 
tw ie r d z y  F iła w y  o wys t rza ł  działowy, i postawiwszy 
ba te rye  na  korzys tnych  wzgórkach , wezwał  imien iem 
Kró la  Prusk iego Dowodzcę  Frcncuzk iey  załogi Jen.  
Castelli do poddania  twie rdzy .  K o m e n d a n t  woysk 
P rusk ic h ,  składaiących część za łog i ,  w  którego duszy 
od dzieciństwa wpoione niezachwiane  niczem ku Ros-  
syanom przywiązanie  , nie chciał ani na chwilę  bydż 
sprzymierzeńcem F rancuzów  , i zaraz oświadczył,  źe 
w  p rzypadku  sprzeciwienia  się on będzie  p rzymuszo
ny  działać spólnie z Russyanami : 800 uzbro ionych
mieszkańców oddychaiąc iedną i taż  samą żądza, go
towali  się s twierdz ić  to rzeczą samą ; a tak Castelli 
zebrawszy radę  , 26. Stycznia podpisał  konwencyą,  m o 
cą k tórey  woyska Francuzkie  podług daney im m a r 
sz ru ty  udać się powinny  na lewy brzeg Renu , a P ru
skie złączyć się z korpusem Jenerała  Lorka.

27. Stycznia  w  czasie weyścia  do tw ie rdz y  woysk 
z w yc ięsk ich ,  wielki  i wspaniały obraz s tawił  sie 0- 
czom naszych wo iowników.  W  mieście i w  porcie 
na kupieckich okrę tach  powiewały  Rossyyśkie flagi: lud 
t łum n ie  wychodzący na spotkanie  wybawiciel i  swoich, 
co chwila  pow tarzał  „ U r a  A L E X A N D L R ! Fra ,  nasz 
"Wybawca!  Żołnierze przenikn ien i  do głębi serca ta  
szczerą i o tw a r t ą  radością przy odgłosie t r ą b ,  odpo
wiadal i  „ F ra  F r y dryk W i ihe ln  ! F i a ,  nasi przyjacie
l e ! , ,  i spiesząc za g roźn tm i  C i h m i  swoiemi widzieli  

wychodzących z tw ie rdzy  Francuzów. Jak uderza ią -  
ce p rzeciwieństwo  ! z iedney s t rony potężne i ozdo
bne Rossyanow zastępy,  od mieszkańców z o t w a r t e m i  
rękami p rzy ję te ,  z d rugiey s t rony owi mniemani  z w y 
cięzcy ś w i a t a ,  ze spuszczonemi w ziemię oczy ma opu-  
sz.czaią m ia s to ,  i żaden człowiek nie okazUie nad ich 
losem naymnieyszego poli towania.

T w ó rc o  Naywyższy ! Podobało się tw’oiey do 
broci okazać się sprzymierzeńcem strony  sprawiedl i -  
w vch , ą gniew swóy wylać na hanbiciel i  Oł ta rzów, 
wreikości T w o ie y  poświęconych,  p rzyym  dziękczynie
nie twoich sług uginających kolana przed T w o ią W sze c h -  
mocnością , i w skrusze serca wy znaiących święte  imie 
T w o i e ,  a lbowiem T y  iesteś P a n  i cudowne są dzieła 
T w o i e !

Jenerał  In fan te ry i  Miłoradowicz  chcąc p rędko  zm u
sić nieprzyjaciela  do odstąpienia  W a r s z a w y , zbliżył 
swe woyska w iey okolice , i  rozsyłał  na około w  zna -  
czney rozległości oddziały iazdy. Biegłym iego ob ro 
tom winniśmy,  że zwycięskie woyska nasze bez w y 
strzału dnia 27. t. m. zaięły W a r s z a w ę , Wszystkie 
s tany tego m ia s ta ,  maiąc na czele P r e f e k t a , P odpre -  
f e k t a ,  i mieyskiego M e ra  powitały  Jenera ła  M iłora -  
douncza na przedmieściu  z uroczystemi ok rzy k a m i ,  
of iarując mu chleb , só l ,  i złote miasta klucze. T e n  
przy iąwszy  ie z p rzyzw oit em  u ważeniem i wdzięczno
śc ią ,  oświadczył  Naywyższą  wolą  Nayiaśnieyszego 
I M P E R A T O R A , że każdy nic złego niemyślący m ie 
szkaniec znaydzie  obronę i wsparcie  u  T r o n u  kocha
jącego naród ludzki  M O N A R C H Y  naszego: za tak zaś 
przyjacielskie  woysk naszych przyięcie  miasto uw a l 
nia  się od k w a t e r u n k u , na k tó ry  tylko zaymą sio przed-  
nrn scia. I a ostrożność może ochron ić  .n,aszych żoł- 
meizy od Zaraźl iwych c h o r ó b ,  mocno rozszerzonych 
W W arszawie  przez Francuzkie  szpitale  , W których  
znaleziono 6000 chorych ;  i ci na tychmias t  za ie ńcow 
w o ie n n y th  uznani zostali.

Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  o t rzym aw szy  (e w ia 
domości  złożył w mieśćie Płocku  dz iękczynne  modły 
Nayw yższemu , któ ry  orężowi  Rossyan błogosławić r a 
czy, przy  czem 101 razy z dział wystrzelono.

Umieszcza się tu  pos tępek jednego Dońskiego K o 
zaka , k to rv  w rzeczy samey  zasługuie na uwagę  na 
szych czytelników.

Po  wiekopomnie  s ławney dla Rossyan b i tw ie  pod 
K ra sn y m , Kozak,  n i e w ia d o m o  z iakiego p ó łk ń ,  zbli
żywszy się do gwardyiskiego ko rpusu  przed a wał  r ó 
żne Francuzkie  sprzęty,  a sądząc po ich i lości,  m o 
żna się było domyślać , że iego silne r a m i e ,  pogromi
ło nie mało nieprzyjaciół .  Rozprzedawszy  wszystko 
zabie ra ł  się iuż do odia/.Uu , gdy A u d y to r  L i t e w s k i e 
go pólku Szczeglow  zbliżył się kń  n i e m u ,  i widząc 
Worek p rzyw ią zany  do s iod ła ,  zapy ta ł  czy by i tam 
ieszcze nie było co do przedania?  N ić ,o dpowiedz ia ł  K o 
zak , ies t to Kościelne srebro , i podług s labu , k t ó r y  
wśród bi twy zrobi łem ,  chcę ie of iarować do iakiey-  
kolwiek półkewey C e r k w i ,  a szczegółniey do nowey  
i ieszcze nieopa trzoney.  Szczcgłoiu pochwalaiac ten  
zamiar  pobożny, z czystego serca pochodzący , p r z e 
kładał kozakowi,  aby tę  of iarę  uczynił  do Li lewsk iey  
pó łkowey C e r k w i , przydaiąe,  źe chociaż t a  Cerk iew 
opa trzona  iest  w  po trzebne  naczy/nia, iednakźe z p rzy 
czyny nie dawności  s w o i e y , n i e m a  nic zbywającego,  
a po tem , mówił  daley, nie  może bydż nic p rzyzwo
i t s zego ,  iak ten  da r  poświęcić dla tey C e r k w i , I t ó r a  
się znaydyie  w  pośród w o io w n ik ó w ,  maiąćych za 
szczyt ubezpieczania osoby m y  wspanialszego M O N A R 
CHY. Kozak  nie oczekuiąc dalszych dowodów i spóy- 
rzawszy mu na t w a r z ,  na k tó rey  w w yraźnych  ry 
sach malowała  się uczciwość , zsiada z konia  i z r a d o 
ścią , k tó rą  iedyu ie  miłość ku wierze  na tchnąć może, 
oddaie  s r e b r o ,  a  sam siadłszy na kon ia ,  z szybkością 
w ia t r u  odieżdża —  Nadaremnie  A udy to r  wołał  za nim, 
aby wziął  od niego świadectwo na piśmie łub p rzy -  
naymnie.y powiedział  swoie I m i e ,  011 niczego nie słu- 
chaiąo-w ki lka minut  zniknął z oczu. Srebro oddane 
do półku ważyło 07 fun tów.

Poczy tu iemy sobie za nayprzyiemnieyszy obowią
zek szanownemu nieznaiomemu,  w  obliczu całey Ros-  
syi za pos tępek tyle godny poważen ia  oświadczyć 
serdeczna wdzięczność.

‘ W IA D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.
X  I Ę  S T  W  O W A R S Z A W S K I  E.

Flock, d. 6. Lutego n. sf. D n ia  dzisieyszego Nay
iaśnieyszy I M P E R A T O R  W s z e c h  Rossy i przybył  tu  
na  czele całey Swoiey G w a r d y i , i ieduey dywizyi  
t rzeciego korpusu  Grenadyerów,  co Wszystko wynosi 
ło 28,000 ludzi .Okrzyki  radości  mieszkańców t o w a 
rzyszyły t em u  wspania łemu i groźnemu weyściu, Nic 
jednak  nie mogło w y r ó w n a ć  podz iw ien iu ,  iakie ten  
w ide k  wzbudzi ł  w  p a t r z ą c y c h : Francuzi a lbowiem 
staral i  się w  tych  krajach rozszerzyć to mniemanie , 
że ieżeli wóysko Francuzkie  w  odwrócie  swoim wiele 
Ucierpiało, wóysko Rossyiskie  z tych  samych przyczyn 
było zupełnie zniszczone , i że R ossyan ie , dla udania  
p o g o n i , k tó rey  rzeczywiście wykonać  nie mogli , nie 
więcey,  iak 7,000. iazdy za granicę wysłali.  P o  l a 
kiem uprzedzen iu ,  widok wchodzących G w a r d y y , 
z tą  p o s t a w ą ,  iaka zwycięzcom iest w łaśc iwa ,  sp ra 
w i ł  na mieszkańcach t ru d n e  do poięcia  wrażenie .  Z du 
miewało  ich nadewszystko , 20 tysięcy haypiekniey-  
szey p ie c h o ty ,  kiedy Gaze ty Francuzkie  zą rzecz p e 
w n ą  t w i e r d z i ł y , źe cała Rossyiska piechota,  albo w y 
bi ta  , albo zniszczona była. W  tymże  czasie ludzie 
rozsądni  wnosi li  , źe przytomność M o n a r c h y , i iego 
G w a rd y y  , była niew ątp l iw ym dowodem bytności w i e 
lu innych , równie  g roźnych  korpusów , i źe owa  h i -  
s to rya  o 7000 i a z d y ,  n i e b y ł a  czem ir.nem , ty lko ie
dną z tych  fałszywych w i e ś c i , do k tó rych  rozrzucan ia  
dz ienn ikarze  / rancuzcy  od dawnego czasu przywykli ,
( z Gaz: S .  Peter'. }e Conserv:')

Flock  9““Lutego n. st. Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  
Rossyyski  uszczęśliwia ciągle p rzy tomnośc ią  swoią 
miasto nasze. Dnia  6 wieczorem ( s 5 d. st. ) Muzyka  
półku Strzelców grała  przed mieszkaniem J E G O  IM -  
P E R A  1 O R S K I E Y  MOŚCI. Lud  t łum n ie  Zgromadzo
ny zabawiał  się m uzyką ,  i p r z y p a t ry w a ł  się z podz i 
wian iem bcha ty r sk iey  pos tawie Rossyyskich w o i o w 
ników. N a z a iu t r z  po rozwodzie  Unhandskiego G w a r -  
dyyskiego p ó lku ,  p rzeds taw ien i  byli I M P E R A T O R O 
W I ,  JP. Gostkowski zastępuiący mieysce tuteyszego



Prefrkta i inni U rięcłnicy wraz z Duchowieństwem . iaciela , mieć musiały skutki stosowne do początków , 
Potćm Nayiaśnieyszy IM PERATO R udał się na M sz,,  które t ,  kampani, kierowały. Jakoż te wypadki oka- 
W  nowróoie zaszło Mu d r . «  . a  młodych w  bieli zuia si? teraz w  całey r ozc .^ ło sc .  sworey. W o p k a  
ubranych panienek , które z koszyków rzucai,c kw ia- Rossyiskie przebyły W u h ,  ró w n i,  rak przebyły N u 
t y  uścielały niemi < l r . « : przy weyściu Monarchy na : groźne ach massy r o z w n . , ,  w  nayw.ększym
wschody domu: jedua z nich ofiarowała buk iet ,  któ- p o r z ,d k u : w o y u a ,  która p r o w a d ź , ,  po
ry Nayiaśnieyszy Pan ze z w y k ł ,  p rzy i,ć  raczył do- dohna iest do tryumfalnego przechodu, a zastępy w o-  
brocia W  wieczór tegoż dnia dana była Polska ko- io w m k ó w , pełne zapału i siły postępmą naprzód, m e
medya zakończona dekoracyą wystawuiącą na teatrze będąc ani na iedną chwilę °»tr°*ci£ł P°ry roku w dz.a-
świątynią przybrana w Trofea , w którey jaśniała il- łaniach swoich wstrzymane. W  tym nadzwyczajnym  
^ m in ow an a  cyfra Imperatora A L E X A N D R A , i w  tey okoliczności zbiegu , który Napoleon przew idział, me  
śpiewana była umyślnie do tey okoliczności przygo- było innego środka tylko pracować nad opinią pi zez 
towana w  polskim języku kantata. Potem nastąpił roznoszenie fałszywych wieści o środkach, które mu
z 1 . iaśnieiaca cyfra kwiatami i wieńcami ozdo- p ozosta ią : me podobna albowiem było me w yznać ,

• nV h J a  W czoray  był rozwód warty Preobraźeń- że wóysko , iakiego ieszcze Francja  , ani co do po-  
,k °" “o O wardyyskiego pólku , poczćm Imperator ra- s ta w y ,  ani co do liczby, aui co do a r t , llery. . p o c i ,-  
ć z , ł  się urzeieidzać konno po mieście i okolicach. gó w  w e wszelk.m rodzą,u . . .  nade wszys ko.co do 

D z i ś (08 Stycz: d. st. ) nadeszła tu wiadomość o kaw alery i,  n.gdy u.e wystaw,ła i .  to w ojsko  zu-  
zw y c ięs tw ie ,  które odniosl Hr. Piatem,  p e łn i ,  zniszczone było. Odezwało s.ę zatem sto gło-  

w  czaTie uczynionej z Gdańska wycieczki „ieprzyia- s ó w ,  które powtórzyło tyleż gazet » . . , » « ) ,  albo 
1 i w  którey żaden człowiek z woyzk Francuzkich pud grozą Rządu Francuzkiego piszący , a ogłoszę- 

nazad do twierdzy n i .  powrócił. ( Foce,a ff c ) uia Europie uzbroień , któreby B .yk a  sama pom.ędzy  
WI ' DOMOSCI ROZMAITE. cudami swoiemi pomieścić me śmiała. Napoleon po

r y t a  P-terzbnr: Akademicka pod dniem 12 dług n ic h , iak drugi Kadmus zasiewa zęby smocze , 
f  uteffo zawiera co następnie! „ Z Prus odebrano natychmiast 5oo,ooo. w oiow m kow  od stóp do głowy  
tli wiadomość i i  tam rozeszła się pogłoska, iakoby uzbrojonych z pod ziemi wychodzi —  Konie poczto- 
w tvch dniach w Paryżu, w  czasie reprezentacyi ie -  w e  przenoszą niezliczoną artylleryy, konie od domo-  
diićv OoenT niektórzy z w idzów  wołać zaczęli , po-  wych karyolek galopu,a pod kawalerzystarm z Mary- 

\  *, 1 i7„ „-,tn niech i y i e  Cesarz ! U rzę-  narki w z ie te m i , ciężkie zapizęze lekką *azdę uno-
d m c y ^ U c y j n i ” ze swoie j  strony w o ła l i ,  milczenie \ sić m ai,. " Sto kohort, które nigdy „ie exystow aly ,  
dn cy Policyyr .. d * iadała na to } niech ginie dostarczaią sto batalionów. Uderzenie roszczki cza-
milczenie. I , ? przypadek zniewolił Na- rodzieyskiey przenosi to wszystko od brzegów Ae-
l y r a n .  l e n  r e p -  ̂ / ał.yźa. Teraz znaydować kwany  do twierdz Elby ,  od Rodanu do O d r y ,  i od
poleona _ do u e • ^  M  J  ■ aby w przypadku Garonny  do niźszey W i s ł y : zgraie młodych konskry- 
się m a , ,ak m ą ,   ̂ ^  f rancyi  okoliczności , pcyonistów , albo inwalidów mierzyć się maią z ludz- 
nieprzyiemny Qsobe> mi z żelaza, zahartowanemi przez trudy, z kawaleryą

MonUor Francuzki, który zawsze chciał uchodzić liczną i do nayśmielszych przyzwyczajoną attaków  
za stróża prawdy i bezstronności , upewnia teraz, że i którey konie do boiu wprawione są w  tey chwil, 
wórska Francuzkie w Hiszpanii wynoszą 270,000. lu- dz ielm eysze , mzeli były na początku kampanii , z 
dzi na których wzmocnienie ieszcze 3o,ooo. posłano, artylleryą od tysiąca sztuk dział doskonale uprzęzo-  
r V ,  . k b v0 notrzehaby uznać Wellingtona  pół- nych i opatrzonych we wszys o ,  ar j e r y ą , k tó-  
Gdyby b)*o pot, ^  ^  J  J  zeznania nayznakom.tszych .enców Fran-

0Sr m , 7rfa, większa pomyślnością toczy woyne z tak ćuzkich , zasłużyła na podzi wierne samego m eprzyia-
t e u ć m  E“  „™s‘dmwo5sk.em l z  Gaz: S. t „ e r :  M a d :  )ciula. Jeżeli przez osob ,w e  .ak.es prz.m .lczem e , Na-

i l h ™ . ,  7 Paryża pod =0. Stycz: i e  X i , i .  He- poleon mc m e wyrzekł o zapasach swo.ch F .uausow ,
n .w ,“ °ki ITayllerind) u d .r z .n y  został appoplexy ,. potrzeba to przyp.sac tey u w adze, z .  przypom.nauo
liewen.ki \ i  y  ' sob ie , iż Europa czytała urzędowe Rządu ł rancu-
( 2 Pisma' Jagielskie  zapewniała, że pomiędzy Szwe-  skiego oświadczenie iż teraźniejsza w ojn a  w yczer-  

; C * J c T m s z p a ń s k a  stanął traktat pokoiu, mo- pała iego skarby, i że wiadomo światu , w  iak Smut
rą kl ire"o Ferdynand VII uznany jest prawym K ró- nym stanie iest handel h rancuzki, w  la urn medostat-
, eg°  J   ̂' * ku wszystkie stany P ań stw a , i z jakich zrzódeł zamie-

W  ZLondynie  odebrano wiadomość, że Insurgen- rzono sobie opatrywać wydatki tey przeciwko Rossyi  
■ ;  b l  smutnym znajdowali s.ę po- i Hiszpanom woyny. l a k  więc złudzenie samo z sie

ci w Mexynu  w uuiu . j  j  , . •  narody od meiakicgo czasu me w ie -
Wiunin i że Hiszpański  woienny okręt zabrany w bie /mknąc m u - i . y 6łożen iu , i «  . . .  t v i  w ry ir n d z ie \s tw o : zelazo rozcięło zasłonę oma-Cr u" 6 milionów piastrow powiozł do Kadixu.  rzą w czaioaziejs   ̂ ^
vet a - oru- o mi r r  a nienodleełosc polityczna uw olni wkrótce

- ' “ t t ł t i  Z c 7, t $ l : znam e 7Nienicy od przywłaszczonego i niszczącego w p ływ u
w l i . j prawodawczego w Paryżu na ( z S.

?  ! u. st. ,n i e , see mieć m.ało. Arcy X i , ż .  Palalyu natychm.ast po ow ey po-I I o te ro  „ st m ie jsce  m ieć miało. A rcy  X i , ż e  Palatyu natychm .ast po o w e y  po-
W  m ow ie  k tó r ,  P rezy d en t  K assacyvnego T r y -  w szech ney  k o n feren c j i  M inistrów w  W ,m im , p . , . -  
w e J - pow rócie  do P a -  chał do W ę g ie r .  W noszą z pewnością  ze podroż ta

bnnału m,ał P ;' J  . ■ ,  to  im ey SCe , k tó -  ma za cel, p rze d s ięw z ięc ie  srodkow do odzyskaaia r

m4,L. .* °a ^  kru,e!iw“
w ied z ia ł  mów ca „ wszelkie n o w e  z naszey strony po- oderw ą . X iażęc iem  Ponte
w in szo w a n ia  od dawna nie p U rzeb ne  tw e y  c h w a le ;  Jeden z synów  m ur  . ę
r.;» bviiavm niev przytladź blasku te y  k a m p a n ii ,  Corvo m ianow any. .m e  mogą oj y y p y Tpnerał Tork odiechał do sw o iego  korptrsu spra-ŁiAf-a nir Dam ietm eyszą me czym  , iak rozpacz t w o -  Jenerai  ̂ & S 4
k tó ią  m c pani i \rh starań w nr/p- w o w a n ie  zas urzędu Gubernatora Prus,  az do s w e -

rt 60 powró,ućp ro w a d zen ia  go na te k w u te iy  ot poezjn u ,  t re c a Przyymuie sie na pocztę Prenumerata na Gazetę Ku-
n iego  tw o i  a przezorność , i tw a oycowska troskliwość  ̂ Litewskiego, w Fxpedycyi Gazetney Głównego po-
w cześn ie  o p a tr z y ła ! ! !  [ z  Gaz: Ryz:  Zuschauer ) c ztamtu w W iln ie  , do którey ze wszystkich kraiowych po-

Jedna z Gazet nad skutkami ter aznieyszey w o y n y ,  cz tamtow, według zw yczajnego porządku, adressować si? 
nasienne czyni  uwagi  B yło  rzeczą n ieu ch ro n n ą ,  mogą aionuiący. Cena półroczna z przesyłaniem pocztą  
iż w ovua  niesłychana co do sw ego  sy s tem a tu , g w a ł-  rubli srebr; 7, roczna rub. sr. 14- Abonmący wczesiue od- 
tow ność  uderzeń 1 m arsze ,  k tóre  zn iszczy ły  n iep rzy -  Horą zaległe nu,nera od początku roku.

'  C e r ilu ^ lW iU ń s k ie y  —  w  D ru karn i D yecezalney u XX. M issyonarzow .


